
Godne życie staruszka �
Mozart - kot z dworca � Ile on przeszedł i jaki człowiek
zgotował mu los - wie tylko on sam. Patrząc na niego widać, że
na pewno nie wiódł szczęśliwego życia u boku człowieka. Rana
na uchu, a w sumie strzępy ucha musiały sprawiać mu ból,
strach myśleć ile czasu. Niestety ucho nie było do uratowania…

Cel zrzutki
5 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/sc4x5m

https://zrzutka.pl/sc4x5m

